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Na gruncie polskim  chciałbym  po- w szystkim  wykładowcom etyki adwo-
lecić p racę A. D. Bojkowa działaczom kackiej, którzy kształcą aplikantów
sam orządu adwokackiego, a przede adwokackich.

adw. Czesław Bielicki

Ż Y C I E  I S P R A W Y  A D W O K A T U R Y
(m y śli —  a fo r y z m y )

X L V I I

Kto chce czytać aforyzmy, które by mu się zupełnie podobały, musi je sam pisać.
(NOW ACZYŃSKI)

Ten, kto walkę w imieniu oskarżonego prowadzi, nie jest bynajmniej szkodliwym  
natrętem w doskonałym i nieomylnym dziele skazywania, lecz pełni funkcję nie 
tylko pożyteczną, ale i niezbędną.

(DĄBROWSKI)

Co to jest za kat, co może bronić tego, komu to grozi? — Adwo k a t !
(LUDOWE)

Słuchający adwokatów  — również sędziowie — nieraz słyszą w jego słowach tylko  
interes klienta i osobiste zainteresowanie adwokata. Następstwem takiego słuchania 
jest głuchota na argumenty adwokata.

(SASKI)

Adwokat — to jak obraz: albo kawał płótna z makulaturą — i wartość jego zło­
tych dwadzieścia, albo utwór Rafaela — nie masz mu ceny.

(OKRĘT)

Kto chce poznać ludzi, niech studiuje, czym się usprawiedliwiają.
(HEBBEL)

Prawdziwe jest każde stwierdzenie, które kieruje skutecznie działaniem.
(JAMES)

Kiedy się nie ma charakteru, trzeba sobie wypracować metodę.
(CAMUS)

Paradoks obrończy: łagodzić zbyt korzystne zeznania świadka.
(GRODZKI)

W każdym  kraju najlepiej dostosowana do klimatu i do mieszkańców jest ta po­
stać zabobonu, która została uświęcona przez czas i przez doświadczenie.

(GIBBON)

Wiemy, czym  jesteśmy, ale nie wiemy, czym możemy się stać.
(SZEKSPIR)

Unikaj tego, by stale uzasadniać. To jest zawsze pospolite i tylko do czasu prze­
konywa.

(WILDE)
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Sędzia francuski nie wyda swego wyroku zaraz po zakończeniu wystąpienia adwo­
kata. Nie będzie się spieszył z  rozważeniem argumentów przedstawionych m u ze 
zbytnią elokwencją przez jedną i drugą stronę.

(DAVID)
Doświadczenie wielu wieków pozwoliło poznać, że na podstawie opinii w ym ienia­
nych między sędziami daje się utworzyć lepszy sąd niż na podstawie opinii dawa­
nych sekretnie.

(BODIN)
Równa się to następującemu rozumowaniu: winien jesteś popełnienia jednego prze­
stępstwa, wobec czego jest możliwe, że popełniłeś i sto innych.

(BECCARIA)
Społeczność rządna nie może się tworzyć inaczej jak tylko między ludźmi znającymi 
swoje prawa.

(KOŁŁĄTAJ)

Prawo naturalne jest do tego stopnia niezmienne, że sam Bóg nie może go zmienić.
(GROTIUS)

Zakładajcie zawsze, że człowiek chce w ogóle tego co słuszne; w szczególe nigdy no. 
to nie liczcie.

(SCHILLER)

W y b r  a ł R. Łyczyw ek

I M A C Æ E L I M A  R A I D A  A D W O K A C K A

Z  P R A C  P R E Z Y D I U M  N R A

ANALIZA SPRAWOZDAWCZYCH ZGROMADZEŃ DELEGATÓW
W 1978 R.

Na posiedzeniu w dniu 15 czerwca br. Prezydium  NRA rozpatrzyło i za tw ier­
dziło opracow aną przez sekretarza NRA adw. Edm unda M azura analizę przebiegu 
odbytych w  1978 r. zgrom adzeń delegatów w  izbach adwokackich. Poniżej podaje  
się omówienie wspom nianego spraw ozdania analitycznego.

I. Strona organizacyjna kampanii zgromadzeń delegatów

1. Tegoroczna kam pania sprawozdawcza w izbach adw okackich przebiegała pod 
hasłem  dalszej realizacji program u kadencyjnego adw okatury. P rezydium  NRA 
podjęło w  dniu  12 stycznia 1978 r. uchwałę koordynacyjną, usta la jąc term iny 
kam panii spraw ozdaw czej między l.II. a 15.V.1978 r. Pierw sze zebranie delegatów  
odbyło się 1 kw ietn ia br. w  Lublinie, a ostatnie — 14 m aja w  Kielcach. W ybory 
delegatów  w  zespołach adw okackich oraz adw okatów  nie w ykonujących zawodu 
i radców  praw nych  przebiegały bez zakłóceń. Większość rad adwokackich do­
konała oceny w yboru delegatów, co należy uznać za pożądaną praw idłow ość.


